
w Łodzi wynosi: 
~ocznle 6 rb.. p6łrGClnle 1' rb., kwartalnie 1 rl> 

5C •op., miesięcznie 50 kop. 
ia odnaazcnfe do cl.~m11. 10 top. mleslę~nla. 

i, Za2rantc4 miesięcznie rb. I. 

(!) Wczoraj otrzymaliśmy os
tatnie pisma niemieckie, w których 
znajdujemy obszerne sprawozdania 
telegraficzne o panice w Piotrogro
dzie i W arsza.wie. 

Żyjemy teraz w warunkach zgo
ła wyjątkowych i wszelka wiadomość 
o1rzymana, wymaga śprawdzenia, co 
jest prawie niemożliwem. 

Ody poło!tenie ustali się i sytu
acja wyjaśni, można będzie kryty-cz
nie poklasyfikować materjał, dostar
czony priez dzienniki. 

Dzisiaj, spełniając obowiązek in
formacyjny względem czytelników, 
podajemy poniżej dane pism niemiec
kich nadmieniając jednocząśnie, iż 
istota zawartych w nich wiadomoś
ci nastraja na ton rezerwy i rozu
mowania. 

BERLIN. Sprawozdawca wojenny „No
wego Wremia" donosi ~ Króle~twa Po.1-
skiego, iż ofenzywa rosy1ska skonczyła su; 
zupełnym fiasciem. . . . . 

Wojska rosyjskie, zna1du1ą su~ w na
der krytycznem położen.iu-test to wyi:ii
kiem energicznych atakow, Jenerała Hin
denburga. Zaprowiantowanie wojsk rosyj· 
skich nastręcza wiele trudności, gdyż 
wojska te są zagrożone pr~ez niemców. ze 
wschodu i zachodu. Jedynie rozpaczhwe 
wysiłki lub tet zupełne i ogólne C?fnię
cie się, może rosjan .wyratować z teJ . sy
tuacji. W każdym razie, czyn~ te pociąg-
nąć muszą za sobą znaczne _ofl~ry. . 

Wiadomość pisma rosy1s1Pe~o, kt-0ra 
widocznie nie została przedstawioną do 
cenzury, powiększyła znacznie rozpaczliwy 
i przygnębiający nastrój w Petersburgu. 

„No woje Wremia •, zostało na s~utek 
rozporządzenia gubernatora, skonfISko
wane. 

. . . 

-naue urawa „g~ro1owe: 
--:-

Już w pierwszych dniach wojny obe· 
cnej, sprawą polską int~resować się p~
częła Europa. Ze wszech stron dochodzi
ły nas wyrazy sympa.tji, ~ zarazem zape
wnienia, iż losy ~olsk1, ściśle Sl zale„ne 
od rezultatów wo1ny. 

Chciano nas pozyskać. 
Rosja a właściwie tylko Zwierzchni 

Wódz wyd~ł pompatyczną odezwę, treści, 
której nie podajemy, zbyt dobrze znaną 
jest naszemu ogół_?wi· Poc~ęły s_ię" później 
wyłaniać najrozmaitsze „or1entaC)e ~połę
czno-polityczne, k!óre były popierane 
przez odnośne partJe. U nas re) poczęła 
wodzić, jak zwykle, nieupo~ażniona prz~z 
nikogo Narodowa Demokrac3a. ~tarano su~ 
za pośrednictwem pewnej części prasy, o
bałamucić społeczeństwo, z którego część 
nawet chwilowo uwierzyła, ładnym fraze-
som polityk_ów. / 

Poniedzia1ek, 2 I· Grudnia 1914 ··1~oku. 
. 

Ęok III. 
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.' . 
Redakcja i Administracja: Przejazd a: Tel. 20-30. 

I 1 

Redaktor lub Jego zastępca przyjmuje Interesantów w sprawach 
od 9 do 1 w redakcji - Przejazd 8. 

Rękopisów d.rol> ych tedakcja nie Zfrą;a. 
Nr. skrzynki pocztowej 570. Administracja otwarta w niediiele i. święta. 

I * 
* * 

BERLIN. „Bteslauer Oeneral-Anzei-
ger• pisze: Wobec wzmocnionego stanu 
wojennego w Petersburgu, pisma szwedz
kie podają nąstępujące s·zczegóły: 

Uniwersytet petersburski i wogóle 
wszystkie wyższe zakłady1naukowe zostały, 
ż rozporządzenia władz policyjnych zam
knięte. 

W wielu fabrykach zaprzestano pra
cy. Na dworcach kolejowych panują zu
pełne ciemności. 

* * * BERLIN. „Bresl. General Anzeige!'& 
przedrukowuje z „Kurjera Warszawskiego" 
następujące wieśoi z Warszawy. 

O godz. 7-ej 11 rana nad miastem uka· 
zał się .Zeppelin•. Artylerja rosyjska r"z
poc2ęła ostrzeliwać aparat r; armat, usta· 
wionycb na dachu jednego z domów. Lot• 
nicy jednak nie u11zili się tym i okrążyw• 
szy . kilkakrotnie miasto, hioczęli rzucać 
bomby, które wyrządzily znaczne straty. 
Dwa domy puy ulicy Kolskiej, ouz gmach 
Jednego z gimnazjów, zostały zru'nowane. 
Na niektóryob ulłcach, bmk zupełnie został 
wyrwany. 

Przewodni1d telefoniczne oraz telegra· 
fic.l!ine zniszczone. 

Komuoikaoja z Peterabflrgiem przer
wana. 

Bomb r.emcouo 18, poczym „Zeppelin" 
skiernwnł się w stronę Łodzi. 

Ofi ry w ludziach są nąatępujące; za
bitych jest około 90-ciu, ranny-0h zaś 140. 

W ęiieścfe panuje panika nie do opi
sania. 

rosyjskiego w Galicji i Prusach Wschod
nich są dla nas już zupełnie jasnymi, 
gdy „zamiary" rosyjskie, o połączeniu 3 
zaborów, inny po~zęły przyjmować kieru-

. nek, gdy grozi nam nowe wywłaszczenie 
Galicji Wschodniej, gdy w społeczeństwie 
rosyjskłem poczynają się odzywać głosy 
o wyodrębnieniu gub. Suwalskiej -dłużej 
pozostać biernymi nie mo~emy. 

Musimy zdać sobie sprawę, iż złącze„ 
nie Polski od morza do morza przez Ro
sję oparte było na kruchych podstawach. 
'Starano się nas pozyskać tylko dlatego, 
byśmy milczeli, byśmy się nie upominali 
samł, o naleme nam prawa. 

Przyszła wiosna ludów, która nastąpi 
po wojnie obecnej, stanie się dla nas gro• 
bem, jeśli sami nie będziemy w stanie wy
walciyć sobie niepodległość i prawa naro
dowego. 

· Wierzyć w przyrzeczenia rosyjskie 
dziś już nie możemy, albowiem z tej stro
ny mogą nam być dane tylko, w ewen
tualnym razie, okruchy i ochłapy. 

Tak zreszt1 sądzić możemy podług 
ostatnich doniesień .Nowego Wremieni •, 
któr · t e ół rz . W na-

1 ·I 

·' . Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy so 1'op. za 
wiersz lub jego miejsce, śtód t~kstu 

!iO kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekralogJ1 
20 llop,, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamie.jscowe 
po i.2. kop. za wiersz nonparelowy. O~łos~enluaale 
l 1 po~ kop.· &a wyraz. ( Krade o~łoszenl@ najmniej 

1 ł I' • I 20 kop„ 

P. , Wyb!triiej§ze osbi'stości-miastu nie
obecndśc.1 

Sekcja Prawna-petentom gruszki na 
wierzbie . 

. Sekcja Rozpoznawczo-Rozjemcza jak 
wyżej. 0 1 • · 

• Sekcja opałowa - rodzirtont nttozy 
(m spe). 

" 1 Sekcja żywnościowi ..:._ ogótowi tlro-
żyżn~. . . 
" Mili.cja 9byW-~tel~ka-~rzechodniom 
nową serJEt \Vymysłow i-nowe baty w re· 
wirach. ' · · 

K?mitet -;;- Milicji świeże 

- -
l'.i „1k1, ~ cije, '1'owart ''u'bazJ>jeozeń, 

I• zt1, telogr<1f, tr1efo11 i t. p. instytue1 e w 
ty1 roku uic nam uie daclz:), i wogóle winny 
być \~ yrzucouo z zapasu wyrażeń potocznych, 
uźywanyrb .Jmgi-codzfo nnie. 

P. 8. 
Ans. 

z:ii"gOmuiałem 'pO aC jeszcze jed· 
n j kategorji podi1rków gwiazd· 

·~.owych: piccole i stróże nocni
~ziennik.arzom obfity materjał 
do telegramów. 

" 4 .• 
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wbija n6ż w serce swego kusicicla·szatnoa 
Fi.nlązego, poozym r~uca się w spienione 
nurty Wieły. 

Artyśoi grą swoją sprawili nam istni\ 
niespodziankę, albowiem widać było szczerą 
chęć wystawienia szt1..1ki, jaknajlepiej. Istot. 
nie, brakło iupełoego się zgrania artystów, 
je1inak dokazali, iż umieją zdobyć się na 
dobrą'gre. 

Na szczególne wyróżnienie z!lsługują 

pp. Micinski i Guryuowicz, gdyź byli niepo
równani. Gra ich jest tr.k doskonalą, 

ka.Ma drobnostka tak wyrHistą, U artyści 

najzupełniej zyskuj!\ sympatję publiczności. 

Pp. Olędzki i Tartakr,wicz, ut.yści mło· 
dzi stawiuh~Y zaledwie pieni sze kroki na 
'deskach scenicznych, rokują na przyszłośó 

najświetniejsze nadzieje. Dobrze także :&O· 

stata odegraną ro~a Jana (brak programu nie 
fi.dz.wala. nam na podanie nazwiskn tego ar
iy~y). 

Z. ,:ól kobiecych dobrze kreowani\ była 
u matka, oraz pani Bonifacowa. 

DoM licznie zebrana publiczność z. za· 
· jQcłem 'Słuchała sztuki, obdarzając artystów 

1 .P~ kaźdym !'kCie, hucznym oklasidem, 
szczególniej zaś po ostatnim, a mianowicie 
czwartym. 

Powt11rzamy, ifJ reżyserja na przysz
łość w'.nna zwróció uwagę na lepsiie zgra

ia sill irrt~Mw, albowiem częste uauzy i 

rz.er'W w t ku sztuki, ai nazbyt rażą. 
M.R·ki. 

ZJnka do li w„ 
Szanowny Panie Redaktorze! 

·'ii My, niłej podpisani, upraszamy Szan. 
Puna o laskawe zamieszczenie na łamach 

r ,swego poozylnego pisma, oas~i , ujących słów 

· kilka. 
> Wozoraj o godzinie 12 i pół po po· 

·1udniu rewirowy Lotnego Oddziału III .{)ziel
ł nicy M;. 01ł: opaski Nr. 131, oQ.cąc w11jśó 

do Grand~Cafe został zatrzymany przez 
_ ~zielnicowego IV D~l~\. M. O, Pana Holtz'a, 

1..1 "'kt3ry chciał mu zabronió wstępu do ka· 
r·Jwia u.i, i w odpowiedzi na zapyhnie .dlą. 

"~eg.OV', 'po krótldeJ wymianie słów, Pan 
· Il. ~er\v~1ł swemu rewirowemu opaskę. 

PoQięwaz zdjęcie milicjantowi opaeki1 

'pooług ustawy Milicji Obyw., stanowi nr.j
wjeks11ą brę i prawo to przysługuje wy

- , 1,ą9~nle bezpośredni am u Naczelnikowi-prze to 
p. ll~Hz dopuścił się bezprawia. Nie zwa· 

. ź~jjlC na to. C. K. M. O. sankcjonował nie
dópusiczalny postępek Pana Holtz'a i na 
posiedzeQiu l!wem, na którem uczest11iczył 

ró~nież Dzielnicowy III Dz. M. O., Pan 
:i 1 Rioh ter, nie wysłuchawszy swego rew i ro

' 1"ego, ani też świadków zajścia, drogą. gło

{ibw·auia skuznł ostatniego na wykreślenie 
i listy milicj1rntów. 

n Występując przeciw takiemu naru-

Il 

{ ł!. 

.. 

szaniu ZasadniJzych norm prawnych i samo· 
władztwa C. K. M. O. protestujemy, składa· 
j!}c opaski i podajemy postl;lpek powyższy 

pod pręgierz opinji publicznej. 
Racz, Szanowny Redaktorze przyjąó 

'wyrnzy szacunku i poważania. 
Naozelnik Lotnego Oddziału 

Gustaw Klukow. 

Pomocmk Naczelnika Lotnego Odd~iału 
Gustaw Kluko w, jr. 

Rewirowi: 

Henryk Lhtszyc Jerzy Hirszberg 
Jakób Gelbart Jakób Szulman 
Wiktor Altman Józef Kopelman 
Markus Fłasz Markus Kaufman 
J amee Horroks Willy Kebsch 
Paweł Taboryski Wiktor Bartsch 
Wład. Sniadowicz Józef Id son 
Henryk Odesski Jakób Griin 
IJ. Sendowski Wład. Skawroujek. 

11

~ 1 1 wiadomości bieżące. 
-h.„ Ur„chomienie tramwajów do Zgierza 

i Aleksandrowa. 
•t 

(o) N ą.prawa uszkl)dzonych linji kolejek 
\ zgiersldej i aleksandrowskiej, nrowndzona 

jest nader pospiesznie, tak, iż · zarząd ma 
nadziefe, że w wigilję Świąt nadchodzl\oych, 
przynajmniej na jednym torze ruch pociągów 
go Zgierza zostanie przywrócony. 

W tym też duiu zarząd kolejek pra· 
gnie uruchomió poeiągi na l ujł aleksandrow
skiej. Gdyby naprawa tn'Jtorów elektrycz· 

t n ych na kolej l'e tej, mocno uszkodzouych 
pociskami działowemi, n:e została ukończoną . ( . 
przed 24 b. m., w takim razie siłę poc 1 ągo· 

•
1 

wą zastąpią tu 2 lokomotywy parowe, na· 
byte przed kilku miesiącami dla zwózki 
materjałów na burlowę kolejki do Ozor
kowa. 

„NOWA GAZETA ŁCDZI<A" . 

Hł:J 

WASHINGTON 18-go grudnia. Se„ 
kretarz stanu Bryan, zawiadomił ambasa- i 
dora angielskiego, iż wniesiony do parła· · 
mentu projekt, by zabronić wywożenia ma„ 
terjalów na cele wojenne do państw wn„m 
jujl\cycb, nie zyskuje poparcia rządu. i~ 

K d • k" w· d . ut e yw eg1ps 1 w . 1e n1u. 
WIEDEŃ 18-go 12:rudnia. (B. T. W.~ 

Kedyw egipski, Abbas Hilmi Pucha, pray-. 
był incognito do WiGlnia. 

Kairo stolicą Islamu.') ·0 

KOPENHAGA 18-go grudnia. „Bresla
uer Morgan Zeitung" donosi z Paryża, 1ż 
anglicy zamierzają Kairo naznaczyć stoli.cą 
Islamu i w tym aelu maj~ ufuńdować ao-r 

Die poszukująo1ch kartofli. · w~ chorągiew proroka. 

·- (c) Dowiadujemy się, że we wsiach Ja- Od · 
kóbkach i Biskupicach, położonych w bok znazenie„ fl i 'l 

Sieradza, znajdują się znaczne zapasy kar- BERLIN. „Franfurtari Zeitung" do-«, 

tofli, które mo.tna nabywać po 1 rb. 60 nosi, iż kancforz niemiecki ódznaczony zo-

kop. do 2 rb. za korzec, stuł krzyżem żepu:nym l·go .stQpnia. •U 
f f 

, WJdąw~a Jan Grodek, , 

Ceny umiarkow!11e. 




